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G łów ni ś w ia d k o w ie  o s k a r z e n i a z ł o ż y l ł  ze zn an ia
O zajściach na Powązkach

K o m p r o m i t a c j a  F r o i m a  H l l f a

K O M P R O M IT A C J A  
FRO tM  A HLLFA

\\':elki porces powązkowski du- 
b.egu już Końca. W czora j złożyli 
zeznania ostatni świadkowie, 
w śród których najważnie js i są: 
Fro im  H i l f  i Abram P iórow icz. 
Obaj są głów nymi f i laram i oskar­
żenia, kt<Vre jednak obrońcom u- 
dato sie na wczorajszej rozprawie 
podważyć.

F L K C I IT E R  I ZACH  \KuYVICZ 
P ie rw szy  wchodzi Moszek Flo- 

chtcr Opowiada on, jak grupa 
O ŃR-ow ców  w j bijała szyby w 
jego  mieszkaniu. W  tym właśnie 
t zasie przez ulicę przechodziła 
procesja, a na chodnikach tłoczy­
ło śię mnóstxio ludzi, w znosząc o- 
krzyki przeciwko żydom

świadek Szlama Zacharowicz 
jest pracownikiem drukarni Zała­
mana, która- jak  wiadomo, zosta­
ła  w  tras ie  rozruchów zdemolował 
na. Zacheimwicz, badany w  śledz­
twie, wskazał na oskarżonego IIo  
roszą, jako na jednego ze spraw­
ców napadu. Gdy wczora j okazano 
mu Horosza, 2acharowiez zaczy­
na się wahać, a wreszcie oświad­
cza, te p ic  może obecnie z cala 
pewnością rozpoznać w oskarżo­
nym sprawcy nanadu. Zacharo­
w icz  b?ł również świadkiem napa­
du na Chaskiela Dolmana. Stało 
sie. to w  momencie, kiedy Dolman 
wysiadał na przystanku z  tram­
waju. ■ k  Ikudriesięciu Judzi rzu­
ciło się na niego, a kiedy Delman 
upadł tłum zwrócił się w stronę 
drukarni.

U Ś M IE C H N IĘ T Y  H ILF .
Z wielkiem naprężeniem publi­

czność przysłuchuje się ' z e z n a ­
niom Froima Hilfia, który na sale 
wchodzi pewnym krokiem, uprzej- |" 
mie uśmiechnięty Oświadcza, żr 
obecnie nic panuęta przebiegu 
zajść, wobec czego przewodniczą­
cy odczytuje jego  zeznania, zło­
żone w  toku śledztwa. Z zeznań 
tych wynika, że ł l i l f  wskazał na 
Horosza. Jakubiaka, Palkę oraz 
\ngiera  jako na tych, którzy bV ;i 
uajbaidzK j czynni w  zajściach nn 
tyżydowskich i bill Dt Imana. H i l f  
potwierdza swojo ,z«.znania.

Skolei świadka biorą w  obroty 
obrońcy, I l t l f  sL.je się coraz 
mniej pewny siebie, wreszcie cał­
kowicie traci kontenans i zaczy­
na sam zaprzeczać sobie. Opowia­
da. źe przód. .Mazur strzelał z re­
wolweru na postrach, gdy tymcza 
sefti nolicjant, budany na tę oko­
liczność, zaprzeczył temu fakto­
wi. Mówi, żc oskarżonych dobrze 
poznaje, ponieważ pomagał poli; 
cji przy przeprowadzaniu aresz­
towań. Tymczasem jednak nie po­
tra fi u skazać tych, których, jak 
twierdzi, znał.

bąd zapytuje się Irlil.fa, czy na 
Jawie oskarżonych znajduje się 
rzekomo jego  znajomy Jakubiak. 
Świadek zwraca się w kierunku 
lawy oskarżonych, spogląda bez­
radnie, a wreszcie  zaczyna w o ­
dzić palcem po powietrzu. Osta­
tecznie wskazuje na Angiera.

Zachowania się świadka na sali 
isywołuje śmiech publiczności, u- 
ciszonej natychmmiast przez prze 
wodniczącego. H i l f .  zupełnie 
skompromitowany, ze spuszczoną 
g łową odchodzi od pulpitu dla 
świadków i siada ttn lawach prze 
znaczonych dla publiczności.

A B R A M  PIOKOYYICZ.

Woźny przyprowadza drugiego 
świadka, Abranui " ió row icza .  Ze­
znaje on, żc w  parę dni po roz- 
luchach był w- restauracji u Lyso 
byka na rogu Smoczej i N ow o l i­
pek. w  towarzystw ie Potera łskic- 
go. Mówiono o zajściach na Pową

zkaeh i w  pewnej chwili Poteral- 
ski oświadczył, że rozruchy w y ­
wołały bojówki „S z ta fe ty ” . Roz­
mowie przysłuchiwała się w łaści­
cielka restauracji, która wtrąciła  
się do dysputy, mówiąc: „Z ab i ja ­
ją  ludzi za trzy zło te" .  Poteralski 
miał na to żachnąć się i pow ie­
dzieć : ..Nieprawda, bo za pięć” .

Na tom tle wynikła kłótnią, a 
Poteralski dowodził, żc w ie  najle­
piej. gdj ż sam należy do bojówki 
ONR-u i brnl udział w  morder­
stwie Dolmana Aa Powązkach 
P iórow icz  twierdzi, że o tej roz­
mowie wspominał po kilku tygod­
niach Mordce Dolmanowi bratu 
zabitego w łaścicie la domu.

Obrońca, apl, adw. Paczkowski, 
zwraca się do sądu i stwierdza, że 
P ió row icz  myli się w  danym w y ­
padku i zeznania jego  są sprze­
czne z oświadczeniami samego 
Mordki Lclmana, Na prośbę o- 
brońcy sąd sprowadza Dolmana, 
który mówi. że istotnie P iórow icz 
opowiadał mu o przechwałkach 
Poferalsklego, lecz' było to w  paź 
dzienniku ub. roku, a nie w 3— t 
tygodnie po zajść Lich. P iórowicz 
nie w iedziat że Delman jes t  bra­

tem zabitego Następnego ania 
Delman udał się do sędziego ślod 
czego, gdzie złożył zeznania, os­
karżające Potera isKitgo o udział 
xv napadzie na brata

SE G A L  GERS/ON.

Świadek Segał Gerszon osadzo 
ny byl w  areszcie przy ul. Dani- 
łowiczowskiej za udział w  demon­
stracjach untyangielskn h przed 
.imbasadą w Al. U jazdowskich. Y? 
celi znajdował się również oskar­
żony- M ajewski Młodzieniec chwa 
Iił się. kolegcm, że po procesji Bo­
żego Ciała napadał na żydów i j e ­
dnego z nich zabił. ..Nie chcieliś­
my go zabić —  mówił —  a ły lko 
trochę pobić. Lct-z w idocznie był 
słabego 'zdrow ia i nie ■wytrzymał" 
Późn ie j zaś m ów ił:  „B il iśm y ży­
dów, bo zaczepiali procesję".

A L IB I .

Świadek ten jes t  ostatni z listy 
świadków oskarżenia. Skolei w ięc 
sąd przesłuchuje kilKunastu świa 
dków odwodowych, którzy ustala­
ją alib niektórych oskarżonych. 
Okazuje się że W ig ic i  był cały 
czas na procesji, a potem w  to­
warzystw ie kolegi spokojnie udał

Francja przy Doku Anslii?
S a n k s j e  b ę d ą  u c h w a l o n e

L O N D Y N ,  3. 10. ( A T E . ) .  W  
kolach dobrze poinformowanych 
wyraża ją  pogląd, żc Rada L ig : 
na sobotniem posil azc-niu u- 
cliwali sankcje gospodarcze w o ­
bec Włoch, pozostawiając prze­
prowadzenie ich do swobodnego 

znania poszczególnych rządów.

, Jaki,ko iw iek sankcje militarne 
w chw il i  obecnej nie są brane 
pod uwagę. Na Downing Street 
•trzymają, że dotychczas nie po- 

|czynione „adnycli o fic ja lnych  kro 
i ków w  c  ii: ustalenia stanowiska 

państ w uKnaieżąeyeh do L ig i  Na-
ladÓW

P A R Y Ż  3. lu. ( P A T ) .  W iado­
mość o rozpoczęciu wielkich dz,a 
tftń wojennych w Abisynji wy w >  

| lala w Paryżu olbrzymie wrużr- 
l nio. Przed redakcjami gromadzą 
się grupy, które żywo komentują 
wypadki.

Doszło do starć pdttiiętzr zw >- 
lennikami Mussoliniego i przeciw 
oikanP faszyzmu Prasa in forma­
cyjna z.tpowiad;' korespondencjo 
z pola walki od własnych WysUih 
ników, których skiu'o\yano metyl 
ko do Erytre i ale i do włoskiego 
Somali.

Pisma popołudniowe i w ieczór 
ne podają szczegóły oombardor a 
nia Aduj pod ty tu łam i' Wojna 
wiosko - abisyńska ju ż  się roz­
poczęta” . „Adua  zbombardowa­
na", „Rozpoczęły  się walki w  pro 
w inc ji A gam a".

P rem jer  La ra i przedpołudniem' 
przyją ł ambasadora włoskiego 
Ccrutti, który go poin formował o 
treści, wydanego przez Włochy 
komunikatu, mającego uzasadnić 
podjęcie operacyj wojskowych w 
Abisynji. P rem ii r  Lnra l zapowie 
darni, żc wobec wypadków przy­

spieszy swój wyjazd do Genewy, 
dokąd uda się im jutrze jszem po 
siedzeniu Rady Ministrów.

B E R L IN  3. 10 ( P A T ) .  Mimo 
niezwykle silnego wrażenia, ja 
l:if! w yw o ła ły  tu wiaaomości o 
działaniach wojennych na pogra ­
niczu wiosko - abisy ńskloro. u w a 
ga prasy niemieckiej w  dalszym 
ciągu skierowana jest  na prze­
bieg rozmow angielsko - francu­
skich. Dzienniki nie ta ją zupełnie 
niezadowolenia swego, iż  F ran ­
cja zn cenę współpracy w  sank­
cjach przeciw' Włochom. chciała­
by pozyskać Anglję dla sojuszu 
cci ropnego.

Co do oczekiwanych uchwał L I  
gi Narodów, to, jak utrzymuje 
„Deutsche A l lgem eine  Ze itung" 
L iga  stanęła . wobec a lternatywy 
następującej: albo ogran iczyć  się 
do zastosowania sankcyj ekono­
micznych przeciw Włochom, albo 
leż  wziąć, odpowiedzia lność za 
przerzucenie w o jny  do Europy.

.Berliner Tageb la t i "  zwraca u 
wagę. iż Vfus-solini notyfikował 
dziś L idze swp działania w o jen ­
ne. jako ..zarządzenia obronno", 
przyczem nic wspomlitó nic o rz* 
dzie abisyń*kim. mówiąc jedynie 
o rasach, naczelnikach p iow incy j.

Dowodzi to. że YYłochy umac­
niają swe stanowiska na dwóch 
frontach: z jednej strony doma­
gają się od L ig i  ochrony, przew - 
dzianej art, 16 paktu, twierdząc, 
że sami zostali napadnięci, z dru 
g ie j zaś —  wy suwają, iż walczą 
jedynie z przywódcami plemion, 
nie zaś z państw cm, 1>ęćiąeem 
członkiem L ig i  Narodów  wobec 
czego sankcje art. 16 nie mogą 
być zastosowane na korzyść stro 
ny przeciwnej.

Teror antysowieck!
w  Z a g ł ę b i  Donieckiem na Ukrainie

S p r o s t o w a n i e  u r z ę d o w e

Władze sowieckie zapcczątko- imstycznych. W  kopalni 
wały  niedawno nową akcję „sztur .SzwareóS’ ka" robotnik 
było niewykonanie planu pro- 'dwukrotnie 
dukcji węg la  w  Zagłębiu Doniec­
kiem. Powoaem tego zarządzenia 
by lo niewykonywanie planu pro- 

jdukcji w ostatniem półroczu. Na
tem tle doszło ostatnio do ostrych 
zaburzeń wśród robotników, Któ- 

W  związku z -amieszczoną w Nr. i rzy niezadowoleni z ustalania 
e'4 czasopisma „A. B. C. - N ow m y ' l u ksvnw 1 uyeh kontyngentów pro
G-odziennc”  z dnir. 26 września '935 
r. notatką p. t. „12 zgonów w War­
szawie na tyfus plamisty' na zasa­
dzie art. 21 dekretu v przedmiocie 
tzanczasowych mzepisów prasowych 
E Unia 7. IL  PUO r. (Dz. Pr. 1919 r. 
Xr. 14. poz. 186) proszę o zamieszone 
nie poniższego sprostowania:

Nieprawdą je. i , że według zesta­
wień /'łużby Zdrowia :ia ob.-zarze m. 
śt. YYar; za wy w ub. m. -.anotowanu 
12 zgonów na dur plamisty, nato­
miast prawdą jest, że we wrześniu 
:ii« zanotowano w Wars*aw'e ani 
jednego przypadku tyfusu plamiste- 
3°-

C  K aisarza Kzadu
Adam Wysokiński 

Z  . »  Nac. \Vvdz. EćźCIeoJentrf.Ca.

dukcji i spowodowanego tcm iuze 
dłużenia czasu pracy clo 10 go­
dzin dziennie, przy niezmienio­
nych zarobkach, zaczęli się bun­
tować przeciwko zarządzeniom 
„szturm owców" sowieckich.

Celem przedamania oporu ro­
botników utworzono tak zwane 
brygady szturmowe, co wywołało 
ten skutek, że robotnicy, napędze­
ni przez brygadoweów do nad­
liczbowej pracy, odpowiedzieli w  
kilku, wypadkach napadami tero- 
foetycznerfi? na agitatorów komu-

węgla  
Tuczą,

dokonał zamachu na 
kierownika brygady szturmowej, 
Korogodina, przyczem podczas 
drugiego zamachu zadał mu cios 
żelazną sztabą w  głowę, w ykrzy ­
kując: „n ie  będziesz w ięce j sztui 
mowcem". Ciężko rannego komu­
nistę umieszczono tv szpitalu, 
gdzie walczy' ze śmiercią Charak­
terystyczne jest, że sprawca za­
machu nietylko nie został zatrzy­
many przez robotników - św iad­
ków zajścia, ale zdołał, wmieszaw­
szy się w tłum robotników, wy jść  
z kopalni nic niepokojony przez 
nikogo.

Dopiero po kilku dniach Tuczą 
został zatrzymany i odstawiony 
do więzienia. Podobne napady te- 
rorystyczne miały m iejsce rów ­
nież w  innych kopalniach węgla 
w Zagłębiu Donieckiem.

się do domu. Również i Drzew iec­
ki w  świetle zeznań tych świad­
ków nie mógł brać udziału w  roz 
ruchach.

W IĘ Z IE Ń  BEREZY'.

YYrcszeic przed sądem staje 
św iad ek  E dw a ld  Kemnitz, b. w ię ­
zień Berezy Kartuskiej. Kemnitz 
jest aplikantem adwokackim. K ry  
tycznego dnia byl on w lokalu 
O N R  przy ul. Dzikiej. Odbywało 
się tam bowiem zebranie i Kem 
mtz z ramienia władz ONR-u mial 
Lam załatw ić szereg spraw o rga ­
nizacyjnych. Po zebrań1 c pod­
szedł do niego oskarżony A  ugier, 
prosząc o wyszukanie jakiegoś za 
jęcia. Kemnitz wyszedł w ięc  ia- 
zem z Ang iercm  z lokalu ONR-u 
o godz 9-ej wieczorem, a więc w 
tym czasie, gdy ną Powązkach od­
bywały się zajścia i razem wsiedli 
do tramwaju. Rozmawiano o spo­
sobie znalezienia pracy N'a pb 
Teatra lnym  świadek rozstał sie z 
oskarżonym

Świadek Pawliński stwierdza, 
źe Jakubiak groził oskarżonemu 
lew ińsk iem u, że jeże li  nie będzie 
posyłać mu wałówki, to wmiesza 
go w sprawę o zajścia na Pow ąz­
kach

P roces  trwa. Niebawem ma roz 
począć przemówienia prokurator

D a l s z e  s l e c z f w r  u s t a l i

Tragetfję na ul. Mariańskiej
Dochodzenie polmyjne, prowa­

dzone w  związku z zagadkowym 
wypadkiem przy ul. Marjańśk iH  
10, ustaliło, iż sprawcą sh-zalów 
zarówno do Baudygi. jak  i samo­
bójczego strzału, skierowanego 
sobie w usta, był 40-letni Kazi 
mierz Zitliński.

Dalsze śledztwo ustali niewąt­
p liw ie  czem się trudnił i gdzie

mieszkał Zieliński.
YY ozora j xv godzinach przedpo­

łudniowych na miejsce trag iczne­
go zajścia zebrała się specjalna 
komisja śledcza, złożona z sędzie­
go śledczego, kilku przedstawicie­
li Lrzędu Śledczego oraz k ierow­
nika S-go komisarjatu P. P., która 
bada poxvody tragicznego kroku 
Zielińskiego

T rag iczn y w y c a d e k  w  śróam teiciu
Ś m i e r ć  b l a c h a r z a  n a  u l .  C z a c k i e g o

Trag iczny  wypadek zdarzył 8i\- 
wczoraj w domu przy ul. Czackie­
go 1 ), gdzie zatrudnieni byli 
dwaj  blacharze na piatem pię­
trze. Blacharze uwiązali na da­
chu drabinkę sznurową, która by­
ła spuszczona do parteru. Na dra 
fi i nce znajdował się majster Je­
rzy Tym  (N ow o lip ie  8 0 ) :  na da 
ehu domu zaś znajdow il się Je* 
ITo pomocnik Stanisław Gutowski.

YY' pexvnym momencie drab-nka 
zerwała sie i upadla na ziemie 
wraz z Tymem ściągając z dac-bu

drugiego blacharza Gutowskiego. 
Gutowski spadając uuerzył się tak 
nieszczęśliwe, że poniósł śmierć 
na miejscu. Zwłok, Gutowskiego 
przewieziono do prosektorjum. T y  
ma za '  xv stanie beznadziejnym, 
odwiózł wezwany lekarz, s tw ier­
dziwszy stan beznadziejny do 
szpitala Dz. Jezus.

Mrożący krew w żyłach wypa­
dek wywołał zaróxvno wśród lo­
katorów' domu, jak i licznych prze 
chodniów z ulicy- wstrząsające 
wrażenie.

W y m a zy w a n ie  z  kz. rtoteiki
p r z e s t ę p s t w  p r z e d w o j e n n y c h

W bieżącym miesiącu nastąpi Pozatem zatarte zostaną ślady 
xv ykrcśluuir z rejestru karnego 1 skazania kar xvvmierzonyeh pra­

womocnie przed 11 listopada 1918

W jfja s n ie rite  u r z ę d o w e
sp raw y  konfiskat

szeregu przestępstw, dat ujacyoh 
się z okresu przedwojennego, jak 
i lal późniejszych. Zniszczeniu u- 
l fgn ą  karty z wyrokami z cza­
sów sprz* d 1 stycznia 1901 roku.

roku o ile v stosunku do skazane 
gd rim zapadły nowe wyroki ska 
zu jąćo xv czasie do dnia 30 czerw ­
ca r. b.

P A T  donosi.
Prokuratura S.olu Okręgox1cgo 

Warszawskiego zarządziła zajęcie 
w prasie zeznań l.s. W acława Kry­
giera, złożonych przez niego 
świadka dn. 3 b. m. w toczącym 
się w  Wrtrszawic procesie o za j­
ścia na Powązkach. Decydując za­
jęc ie  tych zeznań, prokuratura u 
znała, źe podanie ,ch bez jedno­
czesnego xvyjaśnieniu oskarżające 
-o xv tym procesie prokurator*, 
który na podsłaxvie aktów spra­
wy stxvierdzif, żc zeznanie św iad­
ka ks. YY'. K ryg ie ra  są objektyxv- 
nie niezgodne z rzeczywistością.
w y p a c zy ło b y  is to tn y  p rz eb ie g  i

fttieztirrv;a konkurencja
w  hsntifu spnż?*.*; s.y nr. w W a rszaw ie

\V ostatnich czasach szereg 
przedsiębiorstw na terenie stolicy 

jako .prowadzi jtdnoczuśnie dwojaki ro­
dzaj przemysłu. Dotyczy to sklc- 
poxv Spożywczych lub liaudlują- 
jących takiemi artykuł, kolonjal- 
ny mi, jak herbata i kawa. Przed- 
siębiót-JtWa tc organizują w  swych 
sklepach p ija ln io wody sodowej 
lub mineralnej lub też rodzaj ka­
wiarń i herbaciarń, tracących zre­
sztą calkow.cie rację  bytu bez 
swego „zaplecza” , które stanowi 
g łówny istotny przedmiot handlu, 
jak np sprzedaż wędlin, p iecz j-

treść przewodu sądowego i w kon { wa, owocow, herbaty JuL kawy.
sekwencji mogłoby 
pokój publiczny.

wyx\olać nie-

G e n . R y d z - Ś m i g ł y
n a  Z a m k u

Pan Prezydent R. 1’ . przyjął 
wczora j generalnego onspektora 
sil zbrojnych, gen. Rydza - Śni g- 
lego,

5 t r a j k  p o w s z e c h n y
w  A r g e n t y n i e

B U E N O S  rURES, 1. 10. ( P A T ) .  
Rząd zxviązkoxvy wy dał rozporzą­
dzenie o interycencj* władz zxvlą- 
zkowych Mf sprawy proxvincji San­
ta Fe. W  odpowiedzi na to roz­
porządzenie ludność proxvineji o- 1 
głosiła strajk powszechny. Z xvy- 
jątkicm bankóxv i ośrodków komu­
nikacji xvszystkie biuia, sklepy i 
fabryki zostały zamknięte.

Y\'ojsko czuxva nać .bezpieczeń- 
slxvem. Sctuacja jest  naprężona.

D z i e c i  w ł o s k i a  h a  sie
z dziećmi m urzynów

NOYYY JORK. 1. 10. ( P A T ) .  YV 
jednej ze szkót IUdowych w  dziel 
nicy Bro-oklyiiu doszło do bójki 
pomiędzy dziećmi wloskiemi i 
murzyńskicmi. YEkrólce potem na 
miejsce bojki przybyło przeszło 
tysiąc rodziców dzieci, biorąc 
czynny udział xx xvaice. Po lic j i  , 
trudem udało się rozpędzić xval- 
czących.

B k m .  n a  r o k
kółka ba lan sow ego

Zegarek kieszonkowy jes t  naj- 
ijelikutriiejszym i najbardziej ziu- 
źonyiii mechanizmem cotizienuo- 
go użytku. Składa się 
ś c i ; niektóre z nich 
strzegalne gołem okiem. Dla z ro ­
bienia zegarka trzeba cztery ty ­
siące czynności, wymagających 
rok czasu.

Pewna część mechanizmu robi 
157.000.000 uderzeń na rok, a kół 
ko balansowe odbywa drogę 8 k i­
lometrów. A  mimc to zegurek mo

Przedsiębiorstwa, zarobkujące w 
ten sposób, om ija ją  przepisy clo- 
tyczupe godzin handlu, gdyż uzy­
skują możność otwierania swvch 
przedsiębiorstw do godz. 23 w 
miesiącach letnich, zaś cło godz. 
21 w okresie z inr  Z jawisko lo

S ta r c ia  w  A t e n a c h
ATENY'< LU ). ( P A T )  Doszło 

do poważnych starć pomiedzj 
studentami republikańskimi, a 
rojalistami. Dokonano licznych 
aresztowań. Urzędowo denien.u 
ją  pogłoskę o częściowej mobiŁ 
lizłicjR

jest wysoce szkodliwe dla przed­
siębiorstw, przestrzegających gc 
dzin handlu .stawiając j e  w go r ­
szej sytuacji rynkoivej. Pokrzyxv- 
dzeiii przedsiębiorcy zwracają  się 
do xvladz nadzorczych ze skarga­
mi na niezdrową konkurencję i 
dom ag»ją  się uregulowania tej 
sprawy. ,

P o m y ś l n y  r o z w ó j
P. K. 0,

YYklady oszczędnuściowe P. K O. 
\vz-o.sl>- w i-iatru S miesięcy r. b. o 
t“  milj. W. do kń-óty ę -3,: mrj. 
YV ciągu lipca i Sierpnia r. b. wzrost 
wkładów oszczędnościowych wynosi 
łącznio 12,7 milj. zł. Liczba oszcze- 
elżająCJ-ch w P. L. O. wzrosła w cią­
gu 8 miesięcy b r. o 369.616 i wym 
siła na ultimo sierpnia 1.786.309 o- 
sot Ogólny obrót czeKowy T K. O. 
?a 8 miesięcy b. r xvyn<>si 17,9 mil­
iarda zł.

Kredyty krótkoierminowe, mian 
nożyczki na zastaw papierów1 warte 
ńciowycli, skup weksli i akceptów, o- 
raz kredyty xveksloxx'c na ultimo 
sierpnia f. b..wyniosły p«->nad 38,4 
miljuiia zl. a. Więc w zrosły o 3 mil. zł

Dział ubozp. na życio wykazuje na 
konic<- sierjmia r. b. UC.721 rz.xm- 
nych pnlis na kwotę 170,8 milj. W  
te: sposob ogólhs liczba czynnych
polis, xv porównaniu ze stanem po­
czątkowym r. b. wzrosła o 19.474 po- 
l.sy, i sunia ubezpieczeń o 24,3 milj 
złotych

że służyć przy dobrem obchodzę-]

U ż y w a j ą c  w  t w e m  g o s p o d E r s t w i e  a o -  
mowern g a z u ,  o s z c z ę d z a s z  n a  p a l i w i e

W a r s z a w s k a  g i e ł d a  p i e n i ę ż n a
w  dniu 4 października

Dewizy: Belgja S9.S0; Holandja 
359.20; l.ondyn 2605; Nowy Jork 
5.32; Oslo 130.90; Praga 21.99; Pa­
ryż 35.01; Szwnjearja 173.05; StoK- 
holm 134.40; Wiochy 43.30; Berlin 
21 '.70; Madryt 72,58.

Obroty dewizami średnie, tenden­
cja niejednolita.

Banknoty dolarowe w obrotach 
I-rywatn -ch: 5.38; rubel zloty 4.76; 
dolar zloty 9.08; rubel srebrny 1.82; 
gr: m ezj Tego złota 5.9244. W obro­
tach pryw „mych marki niem. 151.50; 
funty ang. 26.03.

Papiery procentowe: 3 proc. poż. 
budowl. 40.75; 7 proc. poż. staoili- 
zacyjna 59.50 (odcinki po 500 doi.)
60.00 (w nroc.); 4 proc. poż. inwest.
197.00; 4 proc. państw, poż. prem 
6 proc. poz. dolarowa 79.00 (w
lolar. 52.00; 5 proc. konwers, 68.00;
6 proc. poż. doIaroxva 79.00 (w
proc.); 8 proc. L. Z. Banku Gosp.
Kraj. 94.00 (w proc); 8 proc. oblig.
Banku Gosp. Kraj. 94.00 (w  proc.): 

proc. Oblig. Banku Gosp. Kraj.
.00 (w proc-.); 7 proc. L. Z. Banku 

Gosp. V raj. 83.25; 8 proc. L. 7.. lian
ku Koln P4.00; 7 proc. L. L. Banku
Roln 83.25; 8 proc. L. Z. BudoXvl.
Banku Gosp. Kraj. I em 993.00; 1 i 
pól proc. L. Z. ziemskie 41.50; 5
proc. U  Z. m. Warszawy 59.00;
4 i pói proc. I.. 7 ni. Warszawy
59.00; 5 proc. L. Z. m. Warszawy 
(.1983 r.) 53.00; 5 proc. L. Z. m.
Piotrkowa (1933 r.) 45.00; 5 proc 
L. Z. m. Kalisza (1933 r ) 42.00 ; 8 

m. Y\’ arszawy 8 i 9 cm.

z 211 czę- 94.00 (w proc-.); 
sa ledwo cle­

nia się 2 lub  3 p ikolenia. Akcje: Bank Polski 90.00; YY'ęglel

12.25; .StarachoiYice 30.25.
D la pożyczek państwowych, lisióx< 

zas*av, nych i akcyj tendencja prze 
wsżnie słabsza.

Pożyczki dolarowe w  obrotach pr\ 
walnych 8 proc. poż z r. 1925 (D if  
lonoxvska) 86.73 (w  p roc ); 7 proc 
por śląska 68 i jedna czwarta (w  
proc.)

GIEŁDA ZBO ŻO W A
Ogólnj obrót wyniósł 2.578 loił- 

Notowano za 100 kg. parytet wagon 
ładunkach x\agonowych: pszeni­
ce ja ia  czerwona szkl. 19 —  19.50
iednolita 19 —  19.50, zierana 18.60
—  19, żyto I-szy st. 12.75 —  13, ll-g 
st 2.50 —  12.75, owies 1-szy *t. 
lo.2ć — 15.50, T! -gi st. 14.75 — 
15.25, Ill-ci st 14.50 —  14.75, jęcz­
mień brow 16.50 —  17.50, gat, Ii-g  
lo  —  15.50, gat. III-c i 14.76 -p- 15, 
gat. IV -ty 14.25 —  14 50, groch pol­
ny 24 —  26, Y'ictoria 31 —  34, w y­
ka 20 —  21. łubin niebieski 8.50 —  
9, peluszka 2u — 21,rzepak zimoxv; 
89 —40, rzemik zim owy 37 —  88, rze 
pak i rzepik letni 35 —  36, siemie 
lniane 33 —  84, mak niebieski 50 —  
52, ziemn. jadalne 3.75 —  4.25, mą 
ka pszenna gat. I-A 33 —  35, gat. 
!-B 31 —  33, gat M  29 —  31, gat
I-D 27 —  29, gat. 1-E 26 —  27, gat.
II-O 24 —  26, ga i II-D  23 —  24, 
gat I I -F  22 23. gat II-O  2 ' —
22, mnka żytnia , wyciągową”  28 —  
23.50, gat. I szx- do 45 proc. 22 —
23, gat. I-szy do 55 proc. 21 —  22. 
gat Il-g i 16.50 —  17.50, razoxva 16
—  17.


